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go Renu dnia 26. Marca, 
~- Obydwie armie Auftryackie nad Re- 3. 
/ mem liczyć iuż maią 200,000. ludzi, i co- | 
raz świeże odbieraią pofiłki, — Jenerał 
 Francufki Lefebóre opuścił iuż dnia 22. | 
t. m. Elberfeld, gdzie bawił z żoną i 
| wielu officyerami przez dni kilka , i udał. 
|> fię napowrót do Döffeldorf, © Dnia 24. 
UB ; BSN Ne”. e) PORE > woye 
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| woytka Palatyńfkie wymafzerowały z 


Elberfeld do okolic Lennep i t. d; w . 


"/.JMublbeim nad Roer ftoiące garnizony 


(- trudności. Główny obóz Francufki cofa 


< maywiękfza część armii Cefarfkiey zbie- 


Palat:, mufiały także opuścić (we ftano- 
wika = o EA R 
|... Donofzą z Koblenz , że officyerowie 
Francufcy o blifko naftąpić maiącym po- 
koiu cale iuż nie wątpią. Twierdzą oni, 
Że na punkta przedugodne prawie iuż /- 
ftrony przyftały, i tylko o zagodzenie | 

niektórych członków Rzefzy zachodzą 


fig za Mozellg. i j 
„Jeżeli pokóy nie naftąpi, pod ów czas 


rze fię pod J/Moguncyg, gdzie Arcy= 
Xiąże Karol założy (wą kwatyrę. W © 
rzeczoney armii dotąd nie widać naymniey- 
fzego porufzenia. BA ad jęk 

Xiężna Oranii , żona ftarfzegofyna 


/Sztathudera , która iet z Domu Xiążąt 
Prufkich, nie zaś Sztathuderowa fama,  - 
fak fałfzywie głofzono, fpodziewana ief 

| zLondynu do Berlina. ZA 


| Z Sztokholmu donofzą , że flotta 
Szwedzka na przyfzłą wiofnę nie wyi~ o 
dzie na morze, albowiem traktat z Da- 


nią na trzy tylko lat był zawarty. / 
Przed kilku dniami przybył do tamtey- 


fze- 
] 


po 
-~ fzego minira Rzeczypofpolitey Francus 
~ fkiey Kuryer z Paryża, i mufiał ważne - 
przywieść Depefze „; albowiem Sekretarz 
lak nayśŚpiefzniey pobiegł z niemi za mi- 
nitrem, który dla widzenia kopalni mie- 
dzianych , wyiechał był do Falun. Prze- 
fzły Pofeł Francufki /e Hoc, zdaie fię, 
| że nie tak prędko odiedzie z Sztokholmu; 
= Wielki Kanclerz Szwedzki uftawicznie _ 
~ znim konferuie. Pofeł Roflyifki dotąd * 
/ iefzcze nie był prezentowany u Dworu, 
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| ANGLIA. 
BB x Zi Londynu dnia 18. Marca, 


© Pan Wilberforce nie długo fię cie- 
_ fzył zwycięftwem; bo lubo mu fię udalo ` 
z początku pozyfkać więkfzość głofów za 
',proiektem fwoim, względem zniefienia 
handlu niewolników , atoli ten za dru- 
- giem kryfkowaniem przewagą 4. głofów, 
do przyfzłego Parlamentu odłożony zos 
| Ral. Dowody za i przeciw proiektowi . 
przytaczane w izbie (z naftępuiące: Pan 
. Young fkarżył fię nato, że proiekt 
-. wfkazywał na rąletnie wygnanie do Bo- 
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| tamy. Ba tych a | Korg: 
fig ważyli nadal prowadzić handel nie= 
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wolnikami.. Jeft to, mówił on, ' kłaść w 
iedney klafie ludzi dobrego wychowania 
i Ranu z delinkwentami. Jenerał Smitb 


4, rufzył fisrożytności na poparcie. tego 


handlu, Ten, mówiłon, od 200. iuż lat, 
bo iefzcze pod Anng Królową , od Par- 
„lamentu pozwolony zoftał,  Alboż my | 
to mędrfi od nalfzych oyców,, żebyśmy 


fieniem handlu tego, mocnoby-fkrzywdzi- 


"ły właścicielów dóbr zwacznych w Ko- 


_ ich poprawiali? Czafem to zwyczaje mniey 
'_ fprawiedliwe powinny bydź cierpiane od 
Rządu. Niewiem iakbyteż tey nocy fpać dą 
mogły fpokoynie członki; które znie- 


loniach uprawianych, dotąd przez nie- 
„ wolników.  Trzebaby im nadgrodzić 


fzkody! Pan Francis , który. w ofadach 


„Angielfkich niezmierne pofiada maiętno-_ 
s. ści, z chlubą męża cnotliwego oświad- p 
czył, iż gotów jeft poświęcić wfzyftko, | 
„ byle tylko ludzkość cierpiąca doświąde 


czyła ulgi iakowey. Popierać zaś zwy: 
czaie ftarożytnością , byłoby rzeczą barę , 


Pira anal b za MIEDELYJEGNWY: rzakł 
Mon- 
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dzo śmiefzaą i grubem przefądem peri- = 
', patetyzmu. Izba uznała inż raz handel 
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Aaa, co powie Świat cały, gdy 
* fama fobie fprzeciwiać będzie, Pan Uun- 
das utrzymywał, że Koloniści wielkieby 
ponieśli ftraty przez zniefienie tego han- 
dlu. Pan Fx; Jeżeli zechcemy czekać | 
zezwolenia Kóleniftów, tedy handel na. 
wieki trwać będzie. — Gdy dziś widzie- 
my kraie Afryki bez praw, filozofii , 
- aeligii ,. „oby czatów i poloru, wyznać mu=' 
 fiem, że ohydny nafz handel niewolni- 
kami, który Parlament iefzcze prawem 
, 'śmie upoważniać , ieft przyczyną tego, 
WF Zadne prawo, ani religia nie eft w fta- 
i é ferce tyrańfkie pana nie- A 
wolników. Widzę ia, że prace Izby G y 
~ daręmne ; ale należałoby fię okazać świa- “ 
-f tu całemu, że Parlament Angielfki nie — 
| ieft fefzcze tak zepfuty i nieludzki, aby | 
-| dla podłego zyfku i wzgardy. godnegofa- — 
moiftwa, poświęcał wieczne i niezaprze- „AE 
czone prawa ludzkości. Pan Pre móć- - 
wit także za wniofkiem 1//:/berforca, ale 
przy 'kryfkowaniu okazało fię 70. za, a 
| 74. przeciw wniofkowi, Z tey przyczy-. 
~ ny mówią pi(ma Londygfkie: że podłe 4, 
glofy w Angielfkiem Parlamencie , które 
` warte fą- “dzikich barbarzyńców, * woz 
czyły napowrót fpadaiące iarzmo ucifku / | 
a tyranii na m) a ludzi. 
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. Wybieranie. gwałtowne maytków 


Leie tu z naywiękfzym zapałem, Kupcy. 


. w niedofatku kraiowych, ściągają przez - 


4 znaczne nadgrody maytków Szwedzkich 


| l p  Duńfkich na okręty, (woie, 


Rząd ofiarował każdemu żołńierzo- í 
+ wi z Reimentu emigrantów Choifeul po 


i 7. gwineów na rękę, fkoro zechcą po- 


płynąć za Europę; ale ci wfzyfcy wzgar- 


dzili tą propozycyą oswiadozalge, iż na 


lądzie tylko chcą woiować. 


Okręd Edward , płynąć z Poblina. a 


-do Londynu, dnia I4. porwany, żoftał od 
Kapra Francutkiego, i da Bre zapros 
wadzeny, Ładunek tego okrętu prze-. 
chodził wartość, 30,000, funt. fzter. „| 
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FRANCYA. 
Z Parsia dnia 21. Marca, , 


Zapadie prawo względem wprowa: 
dzenia /Mandatow , znacznie iuż pomno- ) ` 

| „żyło kredyt affygnatom , i Luidor, któ- | 
ry niedawno płacono do 8000. W papies 
: rach,  fpadł nagle na $o00. liwr. Ztym $ 
| wfzyfkim lichwiarze wcześnie iuż otwie- 
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| vaig targi na mandaty, i lubo te nie wy- 
fziy iefzcze z fkarbu, oni iednak płacą 


ie owym, którzy 'do fkarbu maig rere: i s 


fye, po. 60. ZA TOO. mima 

"Piątku zefzłego minifter Rzeczypoli- 
fpolitey Jenew/kiey dawał obiad Dyplo* 

~ matyczny. Gdy zaczęto fpełniać zdro- 
" wie Rzeczypofpolitey, w ten moment za- 


grzmiała muzyka, huk armat, pienia hy- 
mnu Marfyljkiego , i innych pieśni pa- /! 
/_ tryotycznych, co wfzyftko trwało „7 | 

, przerwy do końca bankietu, 
Ad Wyśledzony | Jenerał Miranda , wraz 
`z Marcheng, natychmiaft wyftany zoftał | 
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za granice Rzplitey. ==> 
Papiery tuteyfze głofzą 3) iakoby Fre- 
; ron zabrawízy 4. milliony liwrów, wym- 
| knął fię z kraiów Rzeczypofpolitey. Ta 
atoli wieść potrzebnie potwierdzenia. 
To iednak pewna, że Freroz odwoływa- 
ny pokilkakroć przez Direktoryat z De- 


partamentów południowych , pod różne- 


mi pozacami,. „gciągał fig z pofłufzeń- | a 


- ftwem, 


| Dnia 8, t m, Jenerał Travaux naftę- 
 puiąćy uczynił rapport Jjenerałowi Ho- 
. che: „Po pićrwfzey porażce Charctta, 


Ścigałem go do tego momentu, Temidnia- / 
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mi napadiízy na. kilkunańd” hultsiów i i 


włoczęgów , ubiłem z nich 4, a drudzy fię 
rozpierzchli. Dnia naftępuiącego, (ehwy- 
tano znowu 2. ztego famego banda. Od 
tych dowiedziałem (ię, że Charette był w- 


liczbie wczora rozprofzonych ,lżew to- e 
warzyfiwie 2. ludzi, wynióf fię z lafu , 


„gdzie go ścigali. Republikanie. Jego tay- 
mik wikazany był nafzym patrolom, ale 


y / itu ufzedł rąk Śledzących. - Rozumieiąc , 


n Charrete, że go probofzcz w Rabubeliey 4 


 fmą rękę, rówcie iak i fłużącą z parob | F 


kiem. A) 


W Chalonne o 6. mil od Angers, 


Szuanie, uderzywízy- na małą diwizyą Res 


/ publikanów, przymańli i ią do cofnienia figs 


a zabranych ieńców rózftrzylali na miey- 


fcu. Okolica Chalonne do (zczętu zrabo- . 


wana i zburzona zoftała, Sznanie dali 
' fig ftyfzeć z temi flowy mięfzkańcom tam- 
teylzym, iż im potrzeba z 30,000. ofiar 
wytoczyć krew, na pomfzozeni fię 5 Śmier= | 
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` zdradził, dla tego „zamordował go wła 


